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List pasterski J. Em. Ks. Kardynała-Prymasa.

O życiu parafjalnem.
JE. Ks. K ard y n a ł-P ry m as ogłosił 'list pasterski'

0 życiu  parafjalnem . P ie rw sz y  to . oddaw na głos 
dostojnika Kościoła polskiego o znaczeniu w ięzów  
o rganizacyjnych  w  życiu  katolickiemu'

Życie parafialne —  to by ł punkt w yjścia  w iel­
kości Kościoła w  jego p ierw szych  w iekach. P a ­
rafia  — to by ł Kościół w  znaczeniu Apostolskiemu 
Rola jej i dziś jest p ierw szorzędna. W  jakiem  zna­
czeniu? D ostojne słow a G łow y Kościoła polskie­
go w skazują drogę, k tó rą  winni iść w iern i w  życiu 
parafjalnem . P odajem y poniżej najw ażniejsze 
ustępy . ta i '# Y f §

U duchow iony pasterz .
R adosnym  przejaw em  w ia ry  je s t tęsknienie pa­

rafii za uduchow ionym i pasterzam i. B y w ało  d a ­
wniej. że w ierni p rzyw iązyw ali w agę do innych 
zalet i uzdolnień duchow ieństw a. T eraz  w y su ­
w ają na czoło p rzym iotów  pastersk ich  św iątobli­
w ość i apostolskie oddanie się duszom. Św iadczy  
to  o pogłębianiu się zm ysłu  katolickiego. Modlę 
się codziennie w  ofierze M szy św., by  Bóg to 
życzenie spełnia! w  m yśl zapow iedzi: „dam  w am  
p aste rzy  w edług  se rca  m ego i będą w as  paść 
um iejętnością i nauką" (Jer. 3, 15). Niech nad  k aż ­
dą parafią  b ły szczy  prom iennem  św iatłem  gw iazda 
kap łańska! W ypraszajcie  sobie w  pokornych m o­
dlitw ach, zw łaszcza  w  czasie liturgii suchodnio- 
w ej. tych  apostołów , k tó rym  „żyć jest C hrystus, 
a um rzeć zysk" (Fil. I, 21).

Niezależność od swarów politycznych.
W spólnocie parafialnej zag raża ły  zaw sze  ludz­

kie nieporozum ienia. Dzisiaj za rażają  ją głów nie 
s w a ry  polityczne. Pam iętajcie, d rodzy  dieeezjanie, 
że w  dziedzinie kościelnej nie pow inny ro zg ry w ać  
się w alki party jne. Do życia  parafialnego nie w ol­
no w nosić zm agań o w ładzę państw ow ą. P arafia  
nie jest ani partją , ani. k w a te rą  polityków . A cho­
ciaż poszczególni parafianie, jako  św iadom i oby­
w atele , w  poczuciu sw ej odpow iedzialności za du­
cha życia  publicznego uczestn iczyć powinni w  ży ­
ciu politycznem  i chociaż jest rzeczą zrozum iałą, 
że m iędzy nimi m ogą zachodzić z tego pow odu 
napięcia j nieporozum ienia, to  baczyć należy, by  
tego- nie przenoszono na życie religijne parafii. Te 
ziem skie sp ra w y  nie pow inny w y tw a rz a ć  różnic
1 podziałów  w  ży-ciu parafjalnem . C zy  „rozdzie­
lony jest C h ry stu s?"  W  życiu parafii n iem a s tro n ­
nictw . niem a ani w iększości, ani m niejszości, __
w szy scy  tu  m ają pełne i rów ne p raw a  do Boga 
3 jego łaski. Polityką parafii jako  takiej jest re a ­
lizacja Ew angelii, a w ięc przedew szystk iem  życie 
nadprzyrodzone, ku ltu ra  katolicka i zbaw ienie 
dusz. «r

Winien władać duch ewangeliczny.
Obniża zatem  pojęcie parafii, k to  ją pom niejsza 

do m iejsca, w  k tó rem  się tylko chrzci, śluby daje, 
pog rzeby  odpraw ia, na  sum ę chodzi i podatki ko­
ścielne płaci. Nie spełnia sw ej roli ta  parafia, 
w  k tó re j życiu w praw dzie  dostrzec m ożna ślady 
ducha ew angelicznego, ale ten duch nie w łada  
i nie tw orzy . Gdzie się rozpanoszy ła  obojętność 
religijna, gdzie w ia ra  zam iera, gdzie herezje ro z ­
zuchw alają i apostazje szerzą, gdzie zgorszenie 
publiczne p raw u Bożem u uw łacza, tam  niem a 
m ow y o  należy tem  duszpasterskiem  o ddzia ływ a­

niu parafii. Nie spełnią sw ego  zadania parafie m a r­
tw e, tkw iące w  zbiorow ej bierności religijnej, do­
tknięte s ta rczą  niem ocą, parafie pokłócone, znie­
chęcone, nudne. Tego zasadniczego braku  życra 
nadprzyrodzonego, te j próżni duchowej nie m ożna 
zam askow ać ani ruchem  zew nętrznym , ani go­
rączk ą  organizacyjną, ani błyskotliw lem i w y s tę ­
pami. B rac tw a  i s tow arzyszen ia , obchody i po­
chody, kościół i sala parafialna, lud i proboszcz 
nie w ydadzą  należy tego  czynu duszpasterskiego, 
jeżeli tw órcze  tchnienie D ucha Św iętego ich nie 
zespoli w  żyw e „budow anie B oże" (I. Kor. 3, 9), 
jeżeli parafia w  sobre nie w yczu je  w ysokiego na­
pięcia ducha C hrystusow ego, a w  ży łach  jej nie 
będzie jak m łotem  biło tętno życia nadprzyrodzo­
nego.

Idea państwowej racji stanu.
S tr e sz c z e n ie  referatu  Dra A n to n ieg o  Ś leb o d ziń sk ieg o , w y g ło szo n eg o  na zebraniu  K oła O ficerów

R ezerw y w G orlicach w dniu 10 lu tego  1 9 3 3  r.
(Dokończenie).

Ew olucja poglądów  na k w estje  praw no-roszcze- 
niow e daje P a ń s tw u  asum pt do interw encjonizm u 
w  imię „w yższych  konieczności społecznych" — 
w  sza rą  dziedzinę zaw odow ych  i finansow ych 
tro sk  obyw ateli.

N aczelnym  jednak  m otyw em  działania P ań stw a  
pozostaje spełnianie w oli h isto rycznej narodu, 
w  imię k tó rego  ono działa.

W ola zb iorow a obywateli: ogniskuje się w  s tro n ­
nictw ach i. zw iązkach, k tó re  są w łaśnie zbioro­
w ych em ocyj psychicznych kollektoram i. Z nich 
to  w łaśn ie  p łyną  idee, uśw iadam iające P ań stw u  
sy tuację  i k ierunek  trak tu  historycznego.

W edług ustępujących poglądów  św iata  liberal- 
stycznego, nie pow inno b y ć  realnego- kontaktu  
m iędzy partiam i a rządem , zaś w zajem ne w y w ie ­
ran ie  w p ły w ó w  winno odbyw ać się ty lko  zapo- 
m ocą „doraźnych  ak tów  woli pow szechnej" w  po­
staci uchw ał ciał parlam entarnych .

N ow a św iadom ość dem otyczna (lecz nie dem o­
kra ty czn a) dom aga się, aby  zw iązki obyw atelskie, 
k tó re  trzy m ają  pod trw a łem  ciśnieniem ideow em  
społeczeństw o, czują w  sobie odpow iedzialność za  
rolę h isto ryczną i m ocarstw ow ą P ań stw a  i um ieją 
w y tw a rz a ć  p ro p aństw ow y  nastró j, w esz ły  w  ści­
s ły  zw iązek  z państw em , jako „partje-insty tucje".

P a rtje -m sty tuc je  n ietylko pozyskują  d la  zam ia­
ró w  P a ń s tw a  ludność, dyscyplinują ją, harm oni­
zują akcję zw iązków  i skupień z p lanem  rządu, 
godzą konflikty in teresu  jednostkow ego czy  g ru ­
pow ego z in teresem  publicznym , —  p rzez  in te r­
p re tac ję  przekonaniow ą pom agają zd o b y w ać  s ta ­
now iska rządzące  elitom uzdolnień, kwalifikacji 
i' zasług i i zajm ow ać p rzez nie stopnie w  h ie ra r­
chii państw ow ej.

Innem i s ło w y  — są  one n ietylko szkołą m y­
ślenia politycznego, ale i narzędziem  selekcji oso­
bow ej, u łatw ia jącym  w artośc iow ym  elem entom  
dojście do roli kierow niczej w  P a ń s tw ie . P a rtja - 
insitytucja nie m oże jednak stać  się odskocznią do 
robienia k a rje r i porachunku osobistego z ry w a ­
lami r przeciw nikam i, a ren ą  do w y g ry w an ia  się 
p ięściarzy  politycznych i sp ry c ia rzy  (^kom binato­
ró w ") życiow ych, nie może w y tw a rz a ć  w  społe" 
czeństw ie a tm osfery  serw ilistycznej, ab y  nie na­
raz ić  się na k ry ty k ę , lecz w inna b y ć  łącznią w y ­
znaw ców  idei, pod trzym ujących  kult w ysokiej 
techniki m oralno-praw nej. Dojść w  niej m uszą do 
głosu jednostki, obdarzone poczuciem  in teresu  pu­
blicznego. zdolne do nieosobow ego odnoszenia się 
do spraw , a p rzedew szystk iem  ludzie z charak te ' 
rem  i poczuciem  praw nem .

T akie zap a try w an ia  na p racę ideow ą d la  pań­
stw a w inny znaleść zrozum ienie szczególnie w  sze­
regach  inteligencji!, k tó re j obow iązkiem  jest stać  
na s tra ż y  sk a rb ó w  kultury , zagrożonej p rzez  obe­
cną chorobę ustro jow ą.

jj MARJAN DOSZARDtj
w  u p r a w n i o n y  d e n t y s t a  m

W DĘBICY, ul. Słowackiego
TELEFON N r. 38
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Oficjalna część Okręgowego Zw iązku Oficerów Rezerwy.
Kraków, Florjańska 14. Tel. 125.50.

___________Rachunek bieżący w P. K. O. Nr. 410.562. Okręg Kraków. — Nr 409.409. Koło Kraków.___________
K oła i D elegatury: B iała , B och n ia , B rzesk o , B usko Z drój, C hrzanów , D ąbrow a ad Tarnów , D ęb ica , G orlice, J a sło , Kraków, L im anow a, M iechów , 

M ielec, M yślen ice, N ow y S ą c z , N ow y Targ, O św ięcim , P ilzno, T arnów , W ad ow ice W ieliczka, Z ak op an e, Z ator, Żyw iec.

Prezydjom, Zarządom Kół i Człon­
kom w Okręgu z okazji nadchodzących 
Świąt Wielkanocnych, życzenia świąte­
czne przesyła Zarząd Okręgu.

KOMUNIKATY.
Z arząd  O kręgu  zadłuża w szystk ie  Koła kw otą

1.10 zł. za  p rzesłan y  w  m arcu now y s ta tu t ZOR. 
(0.30 zł.), o raz  regulam in „O dznaki S trzeleckiej" 
(0.80 zł.). N ależytość pow yższą  w raz  z ry cza łtem  
m iesięcznym  należy  bezzw łocznie przekazać  cze­
kiem  PKO.

W ykonując zlecenie W alnego Zjazdu D elega­
tów  Kól O kręgu  k rakow sk iego  Z. O. R. z dnia 
12 b. m., Z arząd  O kręgu w z y w a  Z arządy  Kól o 
p rzesłan ie  sp raw ozdania  z działalności zw iązkow ej 
i spraw ozdan ia  kasow ego za  rok 1932, z uw zględ­
nieniem szczegółow o p racy  w  W F. i PW . i o rg a ­
nizacyjnej.

T erm in 16 kw ietn ia  br.
W  m yśl pow yższego  zlecenia, Z arząd  O kręgu 

■wytyka Zarządom  Kół nieuspraw iedliw ione n iesta­
w ienie się d e lega ta  tam tejszego  na W alny  Zjazd 
1 poleca w  przyszłości w szelkie zlecenia Zarządu 
O kręgu w ykonać jak najdokładniej, p rzyczem  zle­
cenia te  m ają b y ć  i będą podaw ane w  formie 
poleceń i rozkazów .

P rog ram : Dnia 20 kw ietn ia  o godz. 8 w ieczór 
kom edia Gwfdo Cańtrni‘ego „Bziczek".

C eny b iletów  w  przedsp rzedaży : loża  p a rte ­
row a 10 zł., loża I. p ię tra  10 zł., lo ża  II. p ię tra  
9 zł., balkon 1. p iętra  1.80 zł., balkon II. p ię tra  
L60 zł., k rze s ła  w  loży  zbiór. II. p ię tra  1.50 zł., 
fotele 2 zł., k rzesła  I-rzędne 1.80 zł., k re s ła  Il-rzę- 
dne 1.60 zł., k rzesła  p arte ro w e  1.50 zł., galerja
1. rząd  1.20 zł., galerja  C. D. 1 zł., ga lerja  B. E. 
80 gr., ga lerja  A. F. 50 gr.

U w aga: B ędziem y przy jm ow ać zam ów ienia na 
4 dni p rzed  przedstaw ien iem  w  lokalu O kręgu co­
dziennie od godz. 18— 19.

Dla Kół zam iejscow ych zbiorow o.

KOMUNIKAT SEKCJI STRZELECKIEJ Z. O. R.
Kraków-Miasto na kwiecień b. r.

W obec zorganizow ania się sekcji strzeleckiej, 
w zy w am y  członków  ZOR. Koła K raków -M iasto 
do zap isyw ania  się do tej sekaji. D y żu ry  sekcji 
strzeleck iej w  każdą środę od godz. 18— 19 w  lo­
kalu Koła p rz y  ul. F loriańskiej 14. R ychłe  zg ło­
szenia są  konieczne z tego  pow odu, że w  najbliż­
szym  czasie  będzie zw o łane  W alne Zebranie 
cz łonków  sekcji d la  ukonsty tuow ania się Zarządu.

D la członków  stoją do dyspozycji dw ie s trze l­
nice m ałokalibrow e, a to  p rzy  ul. Z w ierzynie­
ckiej 26 i p rzy  M ogilskiej obok Domu Żołnierza 
(strzeln ica im. płk. Kapiickrego). Na strze ln icy  są 
p rzy g o to w an e  dla członków  karabinki kal. 22 
i ładunki. C złonkow ie sekcji o trzym ują naboje po 
cenie 3 gr. za sztukę (w  handlu 8 gr.).

D otychczas zdobyło  Koło K raków -M iasto 
20 odznak strzeleckich i 4 do PO S.

O trzym ali je  koledzy następujący:
III. k lasy : ppor. B aykow ski AL, ppor. Gajde- 

ckr T., ppor. Gogela M„ pchr. G rabow ski L„ ppor. 
L asow ski J„ ppor. L isow ski M., kpt. L isow ski S t„ 
ppor. N atanek St„ mjr. R adw ański Kaz., ppor. R o t­
ter, St„ kpt. S tała  B., ppor. S tec J„ ppor. T om a­
szew ski W., ppor. Z iętek W .

II. k lasy: ppor. K aw alerski K., ppor. L itw in F.„ 
ppor. Sołek M.

1. k lasy : por. Szczepański S tan isław .
Pośw iadczenie z odbytego strze lan ia  do PO S.: 

ppor. G rodkow ski M„ kpt. Jahoda-Ż óttow ski Rob., 
ppor. R osiew icz J„  ppor. W ilczek T.

C złonkow ie, k tó rzy  dotychczas nie otrzym ali 
legitym acje upraw niające do noszenia odznaki 
strzeleckiej, zechcą się zgłosić po nie do sek re­
ta ria tu  Kota.

KOMUNIKAT SEKCJI OŚWIATOWEJ.
Z aw iadam iam y niniejszem, że dzięki Prezydjum  

M iasta  i D yrekcji T ea tru  będziem y mogli oditąd 
s ta ie . dw a razy  w  m iesiącu ko rzystać  z tea tru  im. 
Jul. S łow ackiego po cenach w yjątkow ych. i

R E G U L A MI N  
Sekcji Strzeleckiej Z. O. R. Okręgu krakowskiego 

Kola w .............

(Dokończenie).

V. Z arząd  Sekcji:

a) kieruje bezpośrednio sp raw am i Sekcji r dba 
o jej rozw ój;

b) opracow uje w  term inie do dnia w yznaczo­
nego p rzez O kręg ZOR. każdego  roku  program  
działalności Sekcji na nadchodzący  sezon s trze le ­
cki, k tó ry  to  program  podaje do w iadom ości miej­
scow ego W F. i PW . i Z arządow i K oła Z. O. R. 
Im prezy, w y m agające  w k ład ó w  pieniężnych ze 
s tro n y  Z arządu  O kręgu wzgl. Koła ZOR., m ogą 
być zorganizow ane jedynie z a  uprzednim  w nio­
skiem refe ren ta  W F. i PW . uchw ałą Z arządu o d ­

nośnego Koła, określająca w ysokość  w k ładu  pie­
niężnego i jego ch arak te r (subw encja, pożyczka);

c) p rzedkłada do dni 10 protokół z  W alnego 
Zgrom adzenia Z arządow i Koła;

d) przedk łada  protokół z p ierw szego  posiedze­
nia konsty tuującego Z arządu Sekcji;

e) p rzedkłada m ateria ły  do rocznych sp raw o ­
zdań Koła z działalności Sekcji, a K oła p rzesy ła ją  
te do O kręgu;

f) w ykonuje inne czynności, określone regula­
minem Sekcji.

Zarząd Sekcji jest upraw niony, po poprzedniem  
porozum ieniu się z  Z arządem  Koła:

a) do k o rzystan ia  z u rządzeń  biurow ych i lo­

kalnych Koła ZOR.;
b) do ogłaszania sw ych  kom unikatów  w  roz­

kazach i okólnikach Kola i O kręgu ZOR., oraz 
w  organie zw iązkow ym ;

c) do p row adzenia  bezpośredniej korespondencji 
w  sp raw ach  strzeleckich  z w ładzam i ZOR. a inne- 
mi zrzeszeniam i strzeleckiem i p rzez Koło.

VI. Z astępca przew odniczącego zastępuje w  ra ­
zie po trzeby  przew odniczącego w  pow yższych  
czynnościach, a  w  szczególności jest technicznym  
kierow nikiem  Sekcji.

VII. S ek re ta rz  prow adzi ew idencję korespon­
dencji Sekcji i uchw ał Zarządu, przygotow uje 
spraw ozdan ia  i korespondencję w ychodzącą  ze 

Sekcji i t. p.
VIII. Skarbnik  p row adzi księgi kasow e Sekcji 

w  porozum ieniu ze skarbnikiem  Z arządu Koła 
ZOR.. asygnnje w raz  z przew odniczącym  wzgl. 
z jego zastępcą p rzekazy  kasow e i sp raw dza ra ­
chunki. Księgi kasow e podlegają rew izji Komisji

ew izyjnej Koła ZOR.

Art. 9. Nadzór.
Z arząd  Koła w zgl. O kręgu w ykonuje nadzór 

nad działalnością Sekcji przez:
ł)  re fe ren ta  W F. i P W . Koła, k tó ry  jest z u rz ę ­

du przew odniczącym  Sekcji;
2) delegow anie członka Z arządu  O kręgu na 

W alne Zgrom adzenie i na posiedzenia Zarządu 
S ekcji;

3) upraw nienie do zarządzen ia  każdoczesnej re- 1 
w izji ksiąg kasow ych  przez Komisję rew izy jną 
Koła ZOR.;

4) w  raz ie  stw ierdzonego p rzez  Komisję nad­
użycia p rzez Z arząd  Sekcji przepisów  regulam inu 
lub s ta tu tu  ZOR., pow odującego w edług sta tu tu  
ZOR. zaw ieszenia  w  p raw ach  członkow skich, m oże 
nastąpić rozw iązanie Sekcji i ustanow ienie ko­
m isarza. "

Komisarz, jako m ąż zaufania Z arządu K oła lub 
O kręgu, w chodzi w  p ra w a  I obow iązki Z arządu 
Sekcji. Je s t on zobow iązany  zw ołać  do 2 tygodni 
od sw ego ustanow ienia W alne Zgrom adzenie 
członków  Sekcji, celem  przeprow adzen ia  now ych 
w y b o ró w  do Zarządu.

Art. 10. W ystąpienie ze  Sekcji.

K ażdy członek zw yczajny , s ta ły  uczestnik 
Sekcji i członek w sp iera jący  m oże każdej chwili 
w ystąp ić  ze Sekcji, zaw iadam iając o tem Z arząd  
Sekcji, p rzyczem  w inien zw rócić  zaleg łe  zobo­
w iązania  i zw rócić  legitym ację członkow ską Sekcji.

Art. 11. Wykluczenie ze Sekcji członka względnie 
stałego uczestnika.

a) Członek zw ycza jny  Sekcji musi być  w y ­
kluczony. o ile zosta ł ze Zw iązku ZOR. uchw alą 
do tyczącej w ła d z y  zw iązkow ej w ykluczony.

b) w  w ypadkach  podniesienia p rzeciw  stałem u 
uczestnikow i1 Sekcji zarzu tu  jakiegokolw iek nie­
etycznego  postępku tub też  szkodliw ej działalności 
przeciw  ceilom Sekcji lub ZOR., m oże odnośna 
osoba w iększością 2/3 g łosów  całego Z arządu 
Sekcji być  zaw ieszona w  czynnościach i p raw ach , 
w zględnie skreśloną z lis ty  uczestn ików  z p raw em  
odw ołania się do Z arządu Koła ZOR.

Art. 12. Pieczątka Sekcji strzeleckiej ZOR.
Sekcja s trze lecka  ZOR. posługiw ać się może 

ty lko  podłużną pieczątką, zaw ierającą następujący  

ty tu ł ;
Zw iązek O ficerów  R eze rw y  Koło w  ...................

Sekcja strzelecka.

Art. 33. Rozwiązanie Sekcji.
R ozw iązanie Sekcji może nastąpić w  drodze 

uchw ały  W alnego Zgrom adzenia członków  zw y ­
czajnych Sekcji w  tym  celu zw ołanego, w iększo­
ścią 2/3 g łosów  obecnych, p rzy  udziale najmniej
2/3 członków  Sekcji.

O pracow ane w  Zarządzie O kręgow ym  Z. O. R. 

w  K rakow ie.
K raków , dnia 20 lu tego  1933.

Za Z arząd  Zw iązku;
M. Seifert, ppor. rez. Inż. B. Skąpski, mjr. rez. 

sek re ta rz . prezez.
Za Z arząd  Sekcji strzeleckiej 

O kręgu Z. O. R.
St. Szczepański, por. rez . B. Stała, kpt. rez. 

kapitan  Sekcji. gh ref. W F. i >PW.



0 siedzibę władz i urzędów w Dębicy.
P on iew aż sp raw ę przeniesienia w ład z  |  u rzę­

dów. państw ow ych  i sam orządow ych obecnego 
pow iatu  ropczyckiego  z R opczyc do D ębicy u w a ' 

p a rn y  w ciąż za piekącą potrzebę pow iatu, p rze to  
po dajem y — , w  ślad za  daw niejszem i naszem  i 
uw agam i w  tej sp raw ie  — poniżej g a rść  dalszych 
przedm iotow ych uw ag, a to  temibardziej, że —  jak 
•się dow iadujem y — pow sta ła  w niek tórych  sp ry t­
nych głów kach' m yśl dom agania się stw orzenia  
ek sp o zy tu ry  u rzędów  państw ow ych  w  Pilśnie, 
rzekom o dla w ygo d y  Pilzna, w  rzeczyw istości zaś 
celem pogrzebania na długo sp raw y  przeniesienia 
W ym ienionych w yżej w ład z  i u rzędów  z R opczyc 
do Dębicy.

O tóż p rzedew szystk iem  zaznaczyć tu  m usim y 
z  naciskiem , że  z chwilą p rzy łączen ia  części po­
w iatu pilzneńskiego do pow iatu ropczyckiego, 
ośrodkiem  (geograficznym ) now ego pow iatu  s ta ła  
tarę Dębica, R opczyce zaś stanow ią obecnie mie­
ścinę. w ysun ię tą  nadto ku w schodniej g ran icy  po­
w iatu, w sku tek  czego m ieszkańcy  zachodniej czę­
ści pow iatu m uszą już odbyw ać p raw d z iw e  piel­
grzym ki, ażeby  za ła tw ić  sw oje  sp ra w y  w  urzę­
dach ropczyckich. Do zała tw ian ia  zaś sp raw  w oj­
skow ych  R opczyce w ogóle się nie nadaw ały , tak, 
że w ładze w ojskow e w idziały  się zm uszone P o ­
w ia to w ą Komendę U zupełnień um ieścić w  Dębicy, 

la nie w  R opczycach. A przecież fiest rzeczą nie 
do pom yślenia, by  te  u rzędy  w  czasie w ojny  m o­
gły pozostać rozłączone i oddalone od siebie aż 
15 km. niedostępnej drogi.

P o za tem  i w szelkie inne w zg lędy  przem aw iają 
za przeniesieniem  urzędów  do D ębicy. Dębica, 
najw iększe m iasto  w  pow iecie ropczyckim , liczące 
około 10.000 m ieszkańców , p łaci m niejw ięcej po­
łow ę w szelkich podatków , w ym ierzanych  d la  ca­
łego pow iatu  ropczyckiego; słusznem  je s t tedy, 
ażeby  m iała w szy stk ie  u rzędy  i Kasę S karbow ą 
W miejscu. D ębica jest m iastem  porządnie zabu- 
dow anem  (dom y przew ażn ie  m urow ane i now e) 
i w ybrukow anem , posiada ośw ietlenie e lek try cz­
ne, d w o r z e c  kolejow y w  mieście, w ielkie pań­
s tw ow e p rzetw órn ie  m ięsne, gim nazjum  państw o­
we. znaczną ilość inteligencji, w  końcu zaś zdol­
ność  w ygodnego pom ieszczenia u rzędów  i kilku­
dziesięciu rodzin urzędniczych, dla k tórych  m oż­
ność posyłan ia  dzieci do państw o w y ch  szkół śred ­
nich w  miejscu b y łab y  praw dziw em  b łogosław ień­
stw em .

Jakże  w  porów naniu  z D ębicą przedstaw iają

cię R opczyce? R opczyce —  to niepozorna osad;;, 
licząca około 3000 m ieszkańców . Położona m iędzy 
D ębicą a  ruchliw ym  Sędziszow em , s trac iła  m ie­
ścina ta  w szelkie szanse egzystencji i  rozw oju han­
dlu i p rzem ysłu  i siłą  rzeczy  podupada z  dnia 
na dzień. O ddalona od stacji kolejow ej p raw ie  
4 kilom etry, nie kom unikuje się ze św iatem , a gdy 
śnieg zasypie gościniec do stacji kolejowej, to na­
w et w  ętzieri trudno  się do R opczyc dostać  lub 
z R opczyc w ydostać , co w szelkim  urzędom  u tru ­
dnia należy te  spełnianie obow iązków .

R opczyce położone nisko, na gruncie bagnistym , 
m ato posiadają m ieszkalnych dom ów, w olnych od 
g rzy b a  i wilgoci.

Domki i kam ieniczki, k tó re  obsiad ły  b ło tn isty  
rynek , dają jak najgorsze w yobrażen ie  o porządku 
i schludności w  R opczycach. P rz y  ulicy S taw isko  
szereg  o tw arty ch  gnojów ek; w  różnych  stronach  
m iasteczka trz y  czy  cz te ry  lam py  naftow e. T ak  
to p rzed staw ia ją  się R opczyce, m iasto pow iatow e, 
w  w ieku XX.. w  w ieku pary , e lek tryczności i n ie­
słychanego postępu techniki w  każdej dziedzinie.

M row ie ch a rak te ry s ty czn y ch  b rudasów  dopeł­
nia obrazu. A przecież ci z R opczyc, k tó rz y  z m ar­
nej w egetacji kilkudziesięciu rodzin urzędniczych 
w  R opczycach ciągną dla siebie zysk i od szeregu  
lat, m ają szczęście. Bo w śró d  tycli n iepraw dopo­
dobnych w aru n k ó w  u trzy m ały  się jednak ze szko­
da dla ogółu lu d n o śd  pow iatu do tychczas w ładze 
i u rzędy  w  R opczycach, zam iast uzyskać  siedzibę 
W Dębicy.

W  czasie obecnie w yją tkow o korzystnej kon­
iunk tu ry  d la  kupujących, jest rzeczą konieczną, 
ażeb y  rząd  dopom ógł gminie zakupić lub w ybu­
dow ać odpow iednie budynki w  D ębicy i przeniósł 
w reszcie  dla dobra całego  pow iatu urzędy  pań­
s tw o w e i W ydział po w ia to w y  z Ropczyc do D ę­
bicy. W ów czas odpadną obecne niefortunne pom y­
s ły  chy trych  głów ek o stw orzen iu  osobnych, ko­
sztow nych w  okresie k ryzysu , ekspozytur urzędów  
w  Pilśnie, p rzez  co chcą oddalić one term in p rze ­
niesienia urzędów  państw ow ych i sam orządow ych 
z R opczyc do Dębicy.

P o w ia t pilzneński nie m ógł srę u trzym ać, bo 
z pow odu zb y t m ałych św iadczeń publicznych nie 
by ł sam ow ystarczalny . Niechże ted y  dla P ilzn a  
nie żądają, po zwinięciu pow iatu  tam że, obecnie 
osobnej ek spozy tu ry  urzędów , gdyż okres k ry ­
zysu nie sp rzy ja  bezw arunkow o kreow aniu  no­
w ych  urzędów  w  chwili obecnej.

Z życia Pow. Komitetu L. 0. P. P. w Dębicy.
W  dniu 3 kw ietn ia  br. odbyło się Ogólne Zgro­

m adzenie P ow . Kom. L O P P . w  obecności człon­
k ów  zarządu, komisji rew izyjnej i delegatów  kół 

, w  osobach prof. P io trow sk iego  i Kity, dyr. Retu­
rn er a, rab ina H orow itza, pp. Nykla, R óżaka, Mi­
g a ły , Zielińskiego sen. i inż. Zielińskiego. Na w nio­
sek  ks. dziekana K opernickiego pow ołani zostali

• do prezydjum ; prof. P io trow ski jako przew odni­
czący  i prof. Zieliński sen. jako sek re tarz .
> Po spraw ozdaniu  ks. K opernickiego z działal­
ności zarządu, p rzedstaw ił inż. Zieliński w yniki 

- T rący L O P P . w  D ębicy i okolicy p rzez u rządze­
nie kursów , w ciągnięcie do w spó łp racy  kół L O P P .

" ty sąsiednich w siach, T ow . „Pom oc“ i kół mło- 
i dzieży gim nazjalnej. N astępnie w  nieobecności 

■skarbnika aptek. p. Goldflusa przed łoży ł sp raw o - 
zdanie kasow e p. inż. Zieliński, w ykazu jąc  w  do­
chodzie kw otę 6456 zl. 73 gr., w  rozchodzie kw otę 
4859 zł. 78 gr.

W  cyfrach  dochodu w idzim y kw otę 414 zl. 
50 gr., złożoną przez Ognisko Zw. Naucz. Polsk. 
ty D ębicy, Koło Poczt, złożyło  225 zł. 50 gr., Kolo 
!% y w a t. w  D ębicy 175 zł. 67 gr., Koło Żyd. 85 zł. 
^2 gr., Kom itet w ojew ódzki udzielił subw encji 
J500 zł., P ow iat. K om itet w  R opczycach 500 zł., 
z d z ie rżaw y  pastw iska zebrano  695 zł. 70 gr., ze 
sP rzedaży ow sa, zasianego na lądow isku, u zy sk a­
no kw otę 1744 zł. 47 gr., ze w stępów  na lotnisko 

I  331 zł. 18 gr., z p rzedstaw ienia  urządzonego przez

m łodzież gim nazjalną i sem inarjalną 125 zł. 60 gr,
W  w ydatkach  w idzim y kw otę 3802 zł. 96 gr., 

w ydaną na urządzenie lądow iska, 372 zł. 43 gr. 
na urządzenie św ię ta  o tw arc ia  lądow iska, na u rzą ­
dzanie kursów  619 zł., subw encja dla Kól m ło­
dzieży 40 zł.

R ów nocześnie inż. Zieliński p rzedstaw ił budżet 
i program  p racy  Kom itetu na rok 1933. N atom iast 
Komisja rew izyjna stw ierdza  w  przychodzie  
kw otę 7534 zł. 78 gr., w  rozchodzie 4599 zł. 78 gr. 
Na w niosek ks. K opernickiego uchw alono w  miej­
sce ustępujących 4 członków  w y b ra ć  2 członków  
na przeciąg  2 łat, a 2 członków  na przeciąg  3 lat. 
Do Z arządu w ybrano  dyr. Kem m era, p. Nykla, ks. 
Kotfisa i apt. Goldflusa; na delegatów : inż. Zieliń­
skiego i prof. S taronia.

Po p rzeprow adzeniu  w y b o ró w  czyni D r N aga­
w iecki za rzu t n iew ażności tychże, d latego że rze ­
kom o niektóre Koła nie by ły  zgłoszone i zareje-. 
s trow ane, co przew odniczący  z m iejsca odpiera 
jako zarzu t niesłuszny i n iepraw dziw y. O co cho­
dziło p. D row i N agaw ieckiem u, w yjaśn ił ks. Kotfis, 
k tó ry  chcąc srę pośw ięcić dla ks. Kopernickiego, 
chce zrezygnow ać na jego korzyść, czego znów  
ks. K opernicki nie przyjm uje i zrzeka się wogóile 
w yboru  na przyszłość.

P o  podziękow aniu Zarządow i za  do tychczaso­
w ą w yd atn ą  pracę, w yrażonem  przez dow ódcę 
garnizonu p. pułk. K ow alczew skiego, p rzew odni­

czący  upow ażnił p. inż. Zielińskiego do zw ołania 
w  najbliższych dniach członków  Z arządu, celem 
ukonsty tuow ania  się i zam knął zebranie.

Jak  w idzim y z w yborów , Ogólne Zgrom adze­
nie delegatów  Kół L O P P . pow ołało  do Z arządu 
ludzi chętnych do p racy , a nie figurantów , m ają­
cych tylko w łasne  am bicyjki na oku i chcących 
o d g ry w ać  rolę społeczników  - państw ow ow ców . 
T utejsze L O P P . sta ło  do tychczas p racą  inż. Z ie­
lińskiego, dyr. G ondka, dyr. K em m era i skarbn ika  
apt. Goldflusa.

W ystąp ien ie p. D ra N agaw ieckiego, k tó ry  do 
rozw oju tego  T o w a rz y s tw a  niczem  się nie p rz y ­
czynił, jest szkodliw e dla działalności L O P P ., gdyż 
zniechęca poszczególne Koła, będące dopiero 
w  trakcie  rozw oju, uniem ożliw ia w stęp  do Kół 
L O P P . dla członków , k tó rz y  chcą p racow ać, a 
dla k tó rych  w k ład k a  m iesięczna niejednokrotnie 
jest za  w ysoka. To też  usiłow ania jego w p ro w a­
dzenia ferm entu  do T o w arzy stw a , k tó re  w y k aza ło  
do tąd  tak  w ielkie zrozum ienie d la  sw ojego celu 
i okazało  dużo chęci dla p racy  w  grom adzeniu sił 
do obrony  państw a, uw ażam y za rzecz  niepatrjo" 
tyczną, czem u się jednak  nie dziw im y, poniew aż 
patrzy liśm y  na jego „ow ocną11 p racę na terenie 
gm iny. K asy S tefczyka, gdzie przecież p racow ał 
za w ynagrodzeniem , a nie ideowo.

Od Redaficji.
Czytelnikom, Przyjaciołom i Sympa­

tykom przesyła Redakcja „ Echa z nad 
Wisłoki“ serdeczne życzenia Wesołych 
Świąt.

K R O N I K A .
Powitanie nowego dyrektora gimnazjum państw, 

w Dębicy.
Doszło do w iadom ości spo łeczeństw a dębickie­

go, w  miejsce ks. d y rek to ra  Kotfisa, k tó ry  p rze­
szedł na em ery tu rę , z a s ta ł m ianow any  dyrek to rem  
zakładu  p. F. Sadow ski i objął urzędow anie.

P on iew aż stanow isko  d y rek to ra  gimnazjum 
państw ow ego  w  naszem  m ieście jest nietylko 
w szkole, ale i w  p racy  kulturalno-społecznej nad­
zw ycza j w ażne, dziękujem y w ładzom  szkolnym , 
że k ierow nictw o zakładem  państw , nie doznało 
p rz e rw y  i w itam y  w  imieniu spo łeczeństw a  dę­
bickiego now ego dy rek to ra-w ychow aw cę .

Z M iejskiego O środka Zdrow ia.

Ruch chorych  w  MOZ. w  D ębicy znacznie się 
w zm ógł w  porów naniu  z k w arta łem  Roku pop 
przedniego. P o d czas gdy  w  1932 roku  I-szy  k w a r­
ta ł w y k aza ł chorych : m ężczyzn  15, kobiet 20, 
dzieci 5 (w  tej liczbie 6 żydów ), g ruźlicy : m ęż­
czyzn  3, kobiet 3, —  to w  I-szytn k w arta le  1933 
m am y: m ężczyzn 107, (w  tem  5 żydów ), kobiet 
165 (w  tem  33 żydów ek), dzieci 115 (w  tem  41 
żydów ), —  gruźlicy: m ężczyzn 33 (w  tem  11 ż y ­
dów ), kobiet 59 (w  tem  10 żydów ek), dzieci 21 
(w  tem  3 żydów ).

Z naśw ietlań  lam pą k w arco w ą  k o rzy sta ło  909 
osób. W y w iadów  pielęgniarskich dokonano 102, 
k tó re  w  znacznym  stopniu podniosły czystość  do­
m ów w śród  najbiedniejszej ludności.

Z aznaczyć trzeba, że uruchom ione n a try sk i w  ła ­
źni miejskiej także dadzą sposobność ludności 
biedniejszej i robotniczej do u trzym an ia  ciała 
w czystości, p rzez co  zdrow otność u  m ieszkań­
ców'' znacznie się podniesie.

Szczepień ochronnych p rzec iw  błonicy i płonicy 
przeprow adzono  w  roku 1932 u 550 dzieci. W  roku 
bieżącym  dysponuje MOZ. znaczną ilością szcze­
pionek p rzec iw  pow yższym  chorobom . Apelujemy 
do rodziców , b y  sw e dzieci sami przyprow adzali 
do szczepień ochronnych, k tó re  zapobiegają zapa­
daniu dzieci na  błonicę i płonicę p rzez  przeciąg  
dw óch lat.

Z apytu jem y rów nież tą  drogą, dlaczego kiero­
w nik MOZ., p racu jący  ’w  przychodni po kilka go­
dzin co drugi dzień w  tygodniu, od początku jej 
założenia p rzez  niego, nie jest w ynagradzanym ,



tern .więcej, że p row adzi także cala kancelarję 
j dokłada w szelkich starań , aby  O środek w  D ę­
b icy  m ógł dorów nać O środkom  w  innych miej­
scow ościach.

T o w arzy stw o  S portow e „W isłoka" w Dębicy.
T o w arzy s tw o  S portow e „W isłoka", pracujące 

od 1910 roku na terenie tutejszego m iasta w  du­
chu czysto  sportow ym ,, znajduje się obecnie 
w  przykrem  położeniu fłnansow em , a chcąc w  nad­
chodzącym  sezonie spo rtow ym  dostosow ać się do 
obecnych k ierunków  sportow ych , pragnie ro zsze­
rzy ć  sw ą działalność przez u tw orzenie  odpow ied­
nich sekcyj, zw raca  się z gorącym  apelem  do PT . 
C zyteln ików  i Spo łeczeństw a dębickiego o w spie­
ranie tegoż T o w arzy stw a  p rzez uczęszczanie na 
im prezy  przez nas urządzane i w pisyw anie się na 
członków . W pisow e dla członków  w spiera jących  
w ynosi 1 zł., sk ładka m iesięczna 50 gr., zaś dla 
członków  czynnych w pisow e w ynosi 50 gr., a 
sk ładka m iesięczna 20 gr.

Zarząd żyw i nadzieję, że PT . C zyteln icy  i Spo­
łeczeństw o dębickie poprą zam ierzenia naszego 
T o w arzy stw a , dając tem m ożność tutejszej m ło­
dzieży h a rto w ać  ducha p rzez upraw ianie sportu, 
dotychczas jednostronnie prow adzonego. Zarząd.

Z  Mielca,
Z pośród w ielu m ieleckich sto w arzy szeń  za ­

sługuje jedno na szczególniejszą uw agę. Je s t niem 
T o w arzy stw o  M ieszczańskie — O jczyzna. P o ­
w sta ło  ono przed dw om a la ty  z połączenia C hrze­
ścijańskiego Z jednoczenia M ieszczan z Ojczyzną. 
Rządzi się now ym  statutem ,, obszernym , naw skróś 
hum anitarnym . Z daw ałoby  się w ięc, że ma w szel­
kie w arunki rozw oju. F ak ta  jednak św iadczą, że 
do rozrostu  dużo mu jeszcze brakuje.

Na dorocznem  w alnem  zgrom adzeniu w  dniu 
2 kw ietnia br. nie by ło  n aw e t tyłu członków , ilu 
po trzeba  do w y b o ru  zarządu  T o w arzy stw a , w ięc 
w y b rać  m usiano i nieobecnych.

N ajw yraźniej absentują się —  rzecz dziw na —• 
sam i m ieszczanie, ci rdzenni, s ta rs i m ieszczanie, 
potocznie „krzokam i" zw ani. N atom iast m łodsza 
ich generacja  szuka już punktu oparcia, ro zry w k i 
i o św iaty  w  O jczyźnie. M a silny zespół tea tra lny , 
czy ta  w  lokalu w łasnym  gazety , pożycza w e w ła ­
snej bibljotece książki, g ry w a  w  bilard, upraw ia 
g ry  dozw olone, a n aw et chętnie b ierze udział 
w  nauce rachunków , geom etrji i buchalterii na 
kursach, u rządzonych p rzez O jczyznę.

Z eszłoroczne p rzedstaw ienie  sceniczne w. dzień 
uroczystośc i „Cudu nad W isłą"  udało  się znako­
micie, a i tego  roku pracu ją  już O jczyźniacy nad 
przygotow aniem  odpow iedniej sztuki, ab y  zacho-

o pożyczenie 200 zło tych  na dziesięć dni. Dla u- 
spokojenia innie m ów i: „Niech się pan riie obaw ia; 
ja. prędzej, nie w iem , co bym  zrobił... niż p o ży ­
czone pieniądze na czas nie oddał... Ja chodzę dla 
zdobycia tych  pieniędzy, jak na polowanie... idę 
do p. Bojdy i do... innych; zaw sze mi dają, nigdy 
nie odm ówią!... M oże się pan ich zapy tać , czy im 
regularnie nie oddaję?..."

P o n iew aż  nie m ogłem  m u dać z  pensji em ery­
talnej, w ięc podjąłem  żądaną kw otę z w y ż  w spom ­
nianej reze rw y  i pożyczyłem  ją tem u panu.

Od tego czasu m iałem  zaszczy t być  odw ie­
dzanym  periodycznie każdego m iesiąca; ów prze" 
w ódca pożyczał 200 złotych, k tó re  z punktualno­
ścią niem al zegarkow ą przynosił z pow rotem  
w  oznaczonym  czasie.

Trudno, m a w ydatk i, dużą rodzinę, —  w ięc 
niech obraca  temr pieniądzmi, otrzym anem i ode‘ 
mnie bezprocentow o...

T rzy  la ta  pożyczałem  m u regularnie i on mi 
z tą  sam ą punktualnością oddaw ał..., lecz o  dziwo! 
po tych  trzech  latach ze sm utkiem  zauw ażyłem , 
że moja reze rw a  znikła!...

Z acząłem  się zastanaw iać, jak to się stać  m o­
gło?... 1 doszedłem , jak m ąd ry  Polak  po szkodzie, 
do jąd ra  tajem nicy: R ezerw a  by ła  „żelazna", a zo­
s ta ła  naruszona dla dania w y ż  w spom nianem u 
panu pożyczki. Ten zw raca ł w praw dzie , lecz ja ­
koś te pieniądze się „rozeszły", bo raz  w y c ią ­
gnięte z kasy, do daw nego schroniska nie w raca ły .

Lecz to b y ły  moje w łasne pieniądze... Że „po­
sz ły" — , to ja za to nie pojadę „w  m item  otocze­
niu" do T arnow a... Jednakże ciekaw  jestem , jak 
ten p. Bojda sobie radził, gdy ternu panu dał 
z K asy S tefczyka na „parę dni" k ilkaset złotych, 
a później je o trzym ał m oże „na drodze", a może. 
„w  sklepie" tegoż, lub gdy „gasił" pragnienie u 
sąsiada...

Zapew ne te  pieniądze tak  jak i moje nie w i­
działy  już m oże w ięcej sw ego daw nego m iejsca 
„zam ieszkania".

C zytelnik „Echa z nad W isłoki".

Z HIGJENY.

Pogadanka o zapobieganiu i szerzeniu  
się gruźlicy.

Co to jest g ruźlica?

G ruźlica je s t chorobą zakaźną p rzew lek łą , n a ­
b y tą , w y w o łan ą  bakteriam i, niew ldzialnem i dla 
oka, tak  zwanem ? prątkam i, p rzedstaw iającym i się 
p rzy  bardzo  w ielkiem  pow iększeniu pod postacią 
laseczki. S tąd  n azw a lasecznika.

B ak terję  tą  w y k ry ł w  plw ocinie suchotników  
w ać  tradycję  i w ykonać obow iązek, p rzy ję ty  od w  roku 1882 R obert Koch. z
stow arzy szo n y ch  m ieszkańców  m iasta. G ruźlica jest chorobą bardzo  rozpow szeclm io-

Kłopi się ty lko W ydzia ł O jczyzny, że nie m oże ną, w ystępu jącą  tak  po m iastach, jak  i w siach, 
znaleść odpow iedzi na pytanie, z jakiego pow odu w śró d  najbogatszych  i najbiedniejszych — jest 
m ieszczanie starsi, kupcy tutejsi, nie m ają zaufania w ięc chorobą zakaźną społeczną.
do sw ego w łasnego  T o w arzy stw a . C zy im. się 
lokal nie podoba, czy  sk ład  osobow y W ydziału , 
czy  kierunek p racy ?

N iew ygodny lokal?  Zapiszcie się grom adnie na 
członków , obejm ijcie s te r  rz ą d ó w  w  O jczyźnie 
i zm ieńcie m iejsce zam ieszkania. M y pójdziem y 
z w am i bez w zględu na to, gdzie się m ieścić bę­
d z i e m y — czy u p. Jeża, w  cukierni p. W eryń- 
skiego czy  w  Sokole.

Nie m acie zaufania do obecnego Z arządu? 
Zm ieńcie go, pójdziem y chętnie pod  w asze  roz­
kazy . Tylko nie strońcie od O jczyzny, jedynego 
m ieszczańskiego S tow arzyszen ia  o tak  w zniosłych 
celach i o tak  prześlicznej nazw ie.

Inż. Jan  H aładej, w icaprez. Tow . O jczyzna.

Jak to dobrze jest —  nie być kasjerem.
A utor tego a rtyku łu  jest em ery tem , a jako 

em ery t o trzym ujący  s ta łą  pensję, stosow nie cło 
tejże u łożył sw ój budżet; lecz ab y  m ieć w  razie 
jakiegoś w ypadku  „grosz pod ręką", odłożył sobie 
jako rezerw ę paręse t zło tych.

Jakoś w  m iesiącu grudniu p rzyszedł do mnie 
„p rzew ódca" tu tejszych izraelitów , p rosząc mnie

cze się nią dzreci po tw arzy , dzieci ją całują itd. 
Pościel chorego zw ykle  pow alaną jest p rą tkam i 
chorobotw órczem i, tak  sam o kołdra, nad k tó rą  
chory  kaszle,, poduszka na k tó re j spoczyw a, ręcz ­
nik, k tó rym  w y c ie ra  się tw arz , ręce, w ło sy  na| 
głow ie, koszula, -— w szy stk o  to jest zakażone.

G ruźlica nie jest chorobą dziedziczną, ale za­
w sze  udzielaną i to  najczęściej przez rodziców . 
Dzieci suchotników , p rzebyw ające  w  najlepszych 
w arunkach  higienicznych i zdała od domu rodzi­
ców, nie w ykazu ją  gruźlicy. S tosunki spo łeczne 
w pływ ają  o ty le  na szerzenie  srę jej, że w  ubo­
gich w ars tw ach  ludności w iele osób p rzeb y w a  
w  ciasnych mieszkaniach,, w  k tó rych  panuje za* 
zw yczaj nieporządek, że  w ra z  z kurzem  i' suchą 
plw ociną unoszą się w  pow ietrzu  chorobotw órcze 
drobnoustro je, k tó ry ch  liczba skutkiem  braktd 
św ia tła  i słońca znacznie jest w iększa, aniżeli to 
b yw a w  m ieszkaniach ludzi zam ożnych.

W  podobny sposób niekorzystn ie działać może! 
stykan ie  się zd row ych  z chorym i na  gruźlicę w e 
fabrykach , pracow niach, w a rsz ta tach , gdzie robot­
nicy stłoczeni są  w  ciasnych, źle p rzew ie trzan y ch  
salach, bez spluw aczek, bez w ody  do m ycia rąk, 
dalej w  szkołach i t. &

Te sposobności odg ryw ają  jednak m ałą  ro lę. 
Dziś jest s tw ierdzonem , że p raw ie  k ażd y  chory  
zaraża  się już w  sw ojem  dzieciństw ie, a  choroba 
rozw ija się prędzej lub wolniej, albo też i w ygasa , 
zależnie od tego, czy  zakażenie nastąpiło  w  nie­
m ow lęctw ie, czy  też dopiero później, czy  z a trz y ­
m ało się w  gruczołach, czy  też  je przekroczyło^ 
o raz  czy  w arunk i życia  b y ły  k o rz y s tn e  czy  nie.
Jak  dośw iadczenie w ykazało , najw iększa śm ierte l­
ność w ystępu je  u niem ow ląt. Śm iertelność ta  spa­
da do 15 roku życia, aby  z 16 rokiem  życia w y ­
stąpić w  siłniejszem  nasileniu; od 30 roku życia 
sta le  się zm niejsza.

N asuw a się pytanie, dlaczego śm iertelność na 
gruźlicę w  pew nych okresach  życia  sta le  si? 
zw iększa, ew entualnie zm niejsza.

Śm iertelność niem ow ląt następu je  w skutek 
ciągłego i stałego s tykan ia  się niem ow lęcia z chora ją  
m atką, k tó ra  zakaża  go plw ociną, śliną i ciągiem  st 
całow aniem , spada około 3 roku życia, gdy  dzie' zi 
cko już chodzi, do ust nie bierze w szystk iego , HC

z<

SI
re
rę

b rzydzi się brudem  i nie sypia z m atką  w  jednerri p  
łóżku — r około 6‘go roku życia, gdy  chodzi do u
szkoły, uczy  się porządku, jest dużo poza domem, 
a rodzice s ta ra ją  się je  dobrze odżyw iać.

(Ciąg dalszy  nastąpi).

P<
di

D roguerja  i s k ła d  tow arów  ap tecznych

Mra Stanisława Niemca
D ęb ica , R ynek  

Telefon Nr. 14. Konto w P. K. O. Nr. 151.400.

Poleca p o  cenach um iarkow anych:
Artykuły kosmetyczne galanteryjne i opatrunki. Wody

Nie do tyczy  w yłączn ie  ludzi. Je s t ona znaną 
u b y d ła  rogatego  pod nazw ą „perlicy" u krów , 
kóz. ow iec, św iń, koni, psów , ko tów , — , w  innej 
odmianie u p taków , a w  innej u zw ie rzą t zimno­
k rw istych , jak żó łw ie i ryby.

G ruźlica sze rzy  się: 1) drogą narządu  oddecho­
w ego, tak  zw aną drogą kropelkow ą, t. j. p rzez 
rozpylanie śliny p rzy  m ówieniu, p lw ociny  p rzy  k a ­
szlu, p rzy  kichaniu (rozpylanie śliny w  obrębre 
chorego sięga do ] m etra  naokoło); —  2) drogą 
p rzew odu  pokarm ow ego najczęściej u dzieci p rzez 
żyw ienie  ich m lekiem  n ieprzegotow anem , pocho- 
dzącem  od k ró w  zakażonych gruźlicą, p rzez u ży ­
w anie n ieom ytych łyżek, używ anych  p rzez  cho­
rych . w spólnych se rw e t, całow anie  i t. d.

N ajczęstszą jednak  p rzy czy n ą  je st: 3) gruźli­
cze otoczenie chorego (d ługo trw ałe  i s ta łe  zaka­
żenie). Zobaczym y, ile jest sposobności do zak a­
żenia przez chorego swojego: o toczenia: P lw ocina 
w yp lu ta  gdzieindziej jak  do spluw aczki, daje b a r­
dzo często  pow ód do zakażenia . P lucie do chu­
steczki pow oduje zaw alan ie  kieszeni ubrania, o ile 
p lw ociny jest w ięcej, a  s tą d  i ręki, k tó ra  do tej 
kieszeni sięga, taką ręk ę  podaje się innym , głasz-

mineralne krajowe i zagraniczne. Syfony „S pa rk le t" m 
do domowego wyrobu wody sodowej i napoji ® 

orzeźwiających. <i

Artykuły fotograficzne, radjowe i elektrotechniczne. 
Lampy i żyrandole elektryczne. Żarówki „P h ilip s -. 5 
Ładowanie akumulatorów radjowych i automobilowych 
Przybory do rowerów. Przybory do rybołówstwa. Far- g 
by, lakiery, pokosty i pendzle. Koncesjonowana sprze- % 
daż broni, am unicji i prochu. Oleje automobilowe f i 

2  i maszynowe. Własna stacja benzynowa. X
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Lekarze-dentyści
A l e k s a n d e r  i N a d i n a  R O M O W I E
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otworzyli

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
w Dębicy w domu „Żniwa”

Rynek, I. piętro.
Przy zam ów ieniu koron lub zębów sztucznych 

plom bowanie i w yjm ow anie zębów bezpłatnie.


